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m i m  f t r .  c z e i n .
flcŁ c. k. biura korepp.)

Włtdeć, 15 ]cwi:4n&. 
M îtaser c. i <L Domu i ą>««w traiyrattfĉ ayieb 

TOrtęcssył wciioraj Jego c. i k . tepŚsfioSfe&j msoici 
swą dymiayę. Jego oesair̂ ka rncić flajsył ją- nflj- 
la!ik^7icj ifiuyjąć i pawieatzyć imi aś do awawa- 
uowiiffifa iJeguJ. «wast«spey idateid jpfricr-fadŝ rue 
ftpra,v‘.

('łsIc'oi! itry
Y. iedeu, 15 -kwfctiiia. 

SdiinTalo- h  sjasL-wa 5LM.ii cesjam aoefcate 
Już e!m*ipiw4Sso sseSabmom- i i<? Ins. Oseomia swoją 
nawo ffe (wysprowsadail sfflWKjiikwśo a ifoaaięfey 
Scylli [ Oł<or«biy, w cnecn fifaisa '1*0
JMajgaiJa mra a ogriommym itekktóem fte$ey j ar- 
giUBentów. Jasacizo ws nloduiolę *nsw> »Zeit« mL- 
łno c-zęstycai aesŁnftw-n <'jK»yoyjriych wobec 
rzą/dm ot wiiuJazyła w anykulo .watopoyim: »Dk 
R&3 akló. eptejwY łisfca cfcsairelkfegio są naturakfe 
Kaaiilcuk.Cer.

&'<&. ęądaSr r&wltói Łioto. jucffirtijifcne' i joieli 
u^Awily o 'dymkyi 1tn C&enisiaui, to, Łakif-4'ily 

t̂fiTuin -o yiSełe póM ehay —  «;hoóby ,po 
fwiafcoiu pokjujm k Rtcimmią. Tywaasein nastąpi! t 
me&podalair^ a jti? iwctUorag m  pofludniu tiefcej-
fee (ky-ld poill^ci^ ou zyntały ,yłaidtw»».5<s o d,v
mlsyd hr. Czernina.

jA. pom ód? 08óż -powód 6w jest feparo, beujio- 
KiffiKn ji dmcjkżo iani -byt! —  >8>k
t\«e«Łą sfory du-too —- nL-po-
rozujiienJe, które wyloniio się po.nlędzy cesa
rzem a hr. Cze-ninem aa tle tej zwpaimc-Kfj inlkć- 
’Emi)c*3ci;( żc lir. CLosmin dal i-neizytetiajw: g&-
biastai k.nn'&atłldeigb' rw aposOb, co no j.iraiioj mvc 
Br.ęwzaty, sr-asobność do zręcznego manewru.

To jefc oiwód, jaik w p̂aniirdeliiśmy, Irozpo- 
lir,edati, ale cesarz jui itav,raiej wcale nie był za- 
flowolony z dslafrinoid hr. Czernina, ijtóra 
K_iCeególn.tej (przy zawSeTordu g*okoju z Ukrain;* 
gjaflft wyniki iwcate mapożr dŁftC: burzą po strorm 
polsliej, a uezuicło pown!ę«o zawodu ĵ joat fa- 

: p orsanotnlie nkraińsknioa. łnjzylsiio jj8jg»  
#pr&wulcOrivar>ie Czech jw , a Ar-oaacie >fioyed(>iQjyii 
Bypliotna^yczTiy* z O e^oeraL  

Btółotenk> Berlin ma być niezadowolony z dy- 
tntey: hr. Czerniała. Zaizm*uc«*sny setu Łukt, któ- 
rcgto tutiij aijonniożcany-óświe.tkć w  Mzraowie tc- 
łesP̂ uLrariiej.

1L. Czerain olraymal od icesanza' p,ol-yc©nio, 
ftżeby nisu -razie ©pawwtwwał -dtafej swój 

Oc^iwiści-e ofeuiwia się -pytarula, 'kto będzie 
tostępeą j-ogtO, Md-gą 'tetoSać tylko dtouy-aly. —  
Wiom-y tyłmo, <że ma ępskieŁuniack n aesamza 
fc-yb iwrzionajj: śmptemSk^ amattó-iwęgicreld w 
Beakarc 4jł. Ilokeniohe, kr. Mensidcrff, były aun- 
ŁłdSajdotr oiustiro-wygio^skl w lAmdynką mi-niAtor 
scojfay iKrobntdtn i ht\ Tieaa

C e s a r z  K a ru ! d e  c s s a r z a  W iK te lm a -
(TcL c. k. Biura kw-ssep.)

Wiedeń, 15 kpifetciia.
Jogo ces 1 król. Aptostolska Mość wydnł do 

fes wza niemieckiego następujący telegramt
,.;Pos.ądaonla paaia CfemaaćteBiu  ̂ y wrócone 

prafscątrfeio mniie, są tfafe. srffeo, ie nie zamier* m 
dyskutować nalej o tej sprawie z Francyą. Ma- 
ezą dnJiozą odpowiedzią pą miojo dzifla na Mtu 
chorWe.

W  wiernej inv,yjaźai
K arop'.

W z m o c n i e n i e  p r z y m i e r z a .
pi el. c Ł Biura koresp.)

Berlin, 15 kwiotnia.
juojnidiłutąfine Ally. Zitg.“ pijzc: Wymiainą 

telegramów' iriędyy cąjBrąKu Kairoloiii, a coaa-
't’/.Tn Hdlielmem, jest i(iOnowtacan wzmocnienfeui
przymierza. J«gt to jodyna rzec®, która pośóB*^ 
ino z tego, co spodziowalł się tfottifcw Clcmisa- 
coau przy użyiMtt tylu trudu i chyfcraści. W c-dlug 
zamiarów paryokieb. cało to zajście nikfimo p e -  
ciwste.wió faktowi, io  uusfro-w ągiełfcikiiO dzuła 
obol; r^ondockich Mpekinoiją swą zw-ycnę̂ ką pra,- 
cc- mu 'Zaciiodaa\-. Aurny * i  dio ozymienia z  pcóbą 
zwrócenia uwa^i opum ■ptroi*caaiej na ^>ś) j w> 
w* uodutku c-iS® s^w/fcwtzsiego-. alby tylko odwró
cić joj waflW-k (Od biegu 3\y,dk!ivzcń p,.dLi.yoznych i 
hisifwiyciai.-.ytc-lŁ W obu kmjjącli sprzynłicrzonyn-h 
uie m  nikogo, kuoby -wiaRył, żo sito prayaaao- 
Kl 'Zfc®ljąń» lub -nmglaiby zoatoć zaohwkiaą.

H f W g t e l e  u  c e s 9J Z 3 .
(Fel c. k  Biura koresp;

Wiedeń, 15 kw kima.
Cecar przyjął wc zoraj węgierakletjo prezydea- 

ta ministrów dra Wckerlcgo na auiiyencyl.
Wiedeń, 15 kwOCfSccL;.

Ceearz <c*ljockił wczoraj <lo lbKla.|jcsztm.

Sprawa listo casaiskisgo.
Ger.awa, 15 kwietnia-.

;»T L legi«ięd»eii-<Ooi5iiipjgia2e « dtoałcsó';
Oigticfszeaiie w ipoln-crn bmmiamu iśśtti oąaairza

aust«yaokinigjo <k> ks. ^ykslmsia Bciuibotn uwtada;n.ie m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h ,  a ouwitó- 
‘próań panyska. iza wypwłak jak najbardziej do- j re w nujlepsEyro rsmo może b y  ć n o u I r a 1 n ą, 
miotły. ^Llloinonio L«0ire« mówi -a wypadki. ‘oSo. c-zoka twlko na dobrą epogtobmośó, na mo- 
w-hk^y^zny^ł*. < kwii^wo wwaęjai «$ółu od- ‘ taont 'psjwbc^pgic/y, .aż  o b y  s-jfy, rzm. c i ć  
■wTiTuc-Ba «9ę nawet -od. p«*6*sii£a wKigonnego, ajnft A u s t r  o-W Qgr y. 
skupi-ia. oikfcło polemiki pomiędzy (Ciktmfemceeiu i, Bkaiooi

Czehid-na na sros^sj aretnio dyplomatycznej —  
poselstwo w BukarcazjC-ic było dla dyplenmów 
ŁuudtTrrudLj-oli ptiol:k;-re<fni i eaezolotean do. amba
sady w Petarsbur^m, jak to  było z  lir. Gołu- 
ekawfitlcian—  o-tóż t«a pm-wecy wyrdop hr. Ozc-r- 
6 'ni- było zajjnujący i obloeującj. Naówe-z&s 
Węgrzy w Sojnae 4 prasio, ą pii-.nt;!eWs>.vstkicm 
w Wiedniu zaprotestowali przeciwko zairuano- 
waniu hr. Czeimim posłem w Bulrarcotcic i w'e- 
festwo byflo tę burzę uśmierzyć. Powmdcm jej 
było scsimczno z -̂pa/tiywama hr. C?:ernina na 
politykę naród c»wo.śc.iową Węgrów, zwłaszcza- 
vobeo Kumnnów. 'Skpisał w tej s-prawio nawet 
broiAŁu-re. a eorisapĄjną i. — co stwierdzić nale
ży w imię sprawi, dliwoóci —  mądrą, a sym
patyczną była jt-ąa mowa, wygłofiwma w roku 
1912 *w austryacklej Izbie panów.

Stąnowkko hr. Czernina w Bukares,z, .o nie 
było łafeivcm, j;uk w-ogólo stanowisku dypksna- 
cyi aatiotMęęgharfdctej na BaJkanie. Nad dypio* 
niatąan' aisataro-fwęgkinskiini .górowjali djpkwnaw 
amgldsey, francuscy i awlaszeza Któj-jscy. Wy- 
starczy irymienić ](Osla rosyjdeiegu w Bc-lgra- 
dz1’©, Kanfewigu i j.x a{ą pcs«\>.kkiePc* v' Buka-rc- 
ssdfa lvcttiełlv> PuklewciJuicgti.

l>o ostatniej cli wili-dyplomaci a..uVJnJaccy na 
tym towhie wcalo riie pftecasiwall, co się w rzc- 
ezywLstiOŚci święci,'ograni.zafi swejo .pett-rze- 
ż.eniia do oiaenycii sfen* oficyaIr.»y»l*, któro oczy
wiście lulały się *j*afcoanicMJ nta. łcować, -zos o 
ueposobicultt iutrodÓ7V itójoa© wic-Mnii nie r-ro- 
sziewąo się zresztą o to. Wiedeń lkaył na Bukar 
reszt, jak na. Zawiaze, litczył inraedowszystkiem 
na dy nasityę rmnunslik, na trw&yeye kruia Ka
rola, a nawet na ówczcsnegio Tmazydonta Bra- 
tiaira, który po zaiwa.M-u wc-yjeMdoh umów z 
Rosyą i kcalicyą, naeuMaffjnae łudził dyploma- 
tów {savo!ąnwymi<.-rza. Br. Ozernm z nomwałan- 
cyą w ioiMcicgo pana tra)kk;aw.ał prądy ludowo w 
Itumunii. a no famo czyniono w WicdiJ-u.

JueSerajw  ̂ itńsifDTaoyą. tęgo  stan-u rzeczy Iły! 
fakt naAtęirujący. Gdy w Wiodnbi ciągłe je- 
łczazo 'dery u rzęilow o i orla baz, wyjątku prasa 
nuówily, że liuminda nryląwja >pv wierności 
1ntkłatowci«, skromny korespondent s-Berlfner 
'Bagebhdiu* sfcsnerfkm w p-lśmio i om d.wa fakty: 
najpiatpir. 2-3 nie inn mowy etom , aż o b y  11 u- 
m u n i a  w' ystąpi ł . a  - z b r o j c i i o p o s t r o -

S o ą r a i K s t  n ie m le c łc l.
ę u i  a  k. £>«?» korwpj

Berlin, 15 kwietnia.
Urzędowe oglm ają pod datą 14 bm.:

jących —  naród czeski składa nrzysięgę na gro- 
bacli swtoicb praedków i ma gróbaeh swoicii p«> 
ległych, Na*ód czesko sfow acki na zawsze be- 
dz-ie wierny myśli, którą -żyje i oddycha —  
idei suinoisiuoóćl naredu crcsko-słowackiego"'.

Przc-matwiali następne: przccUtawicielo Sio-! 
wraa poludn-ilo-wirnh, p. dr K r a m a r z  i pr/e-1 „  . . .
vriodtacs«ąey klubu pn3iudnicw''>słowiańskieg», f ‘ "  ieren %flłpy;
poseł dr K o r o so  e. Ostteo powitel Słowa-' Na F->la -itw7  nad Lys zyskałiśmj w upór- 
ków po-o<d Sianek " °ó v Mctl v>alkach na obszarem Na południe otj

Pode zas mowy dra Kran.ar/.a odwyteftó w J,otc^ ' D‘̂ veji wojaka genmała Cbcrhardt* 
wesUbułu w pelucia brzmieniu rote ślubowana#.. Pf^cmły stanowisz a nieprzyjacielskie na p (i»  

„Nieskończenie długa wojna światowa twv ttm° ,wy & &  *« *1  ̂ ulweghem i zdobyty eztur 
cbidzi <ło punktu kuimhiaeyjjk-go. Ból i ,rw'Oga \ °  w<â  1 tza a m m l ćt> p n *
ograinld nieprzejrzaną rzesę mężów i kobiet ciwataitu  ̂ farmacyaam wojska suigi^ske^  
cze^k.o-*lOT,wckich. A tmiczusem płynie na. po- " e , ni*« P^cprowadKony wieeso
t o j ^ ^ k t e o w  -cWo-ćllowaakai- ('Bu w'ko- P*1 <i°wAłztwem geaerała Kserckera, od- 
■manlksrc.ip eirtólifca oenzrra. k ife  wierszy)... za “ ?  w. P^^danie -igórze na 73i*dd oa

ivicsć życie ipolno ii samoisune. Nasze losy P°wjjetr5?i(.
(wier-AZ wykreślony)... i uwobiierj od więzów, ^’a bfłiwy po obu strcnaoli Somme waild 
uiządzic niisz byt, do czego dąży każdy śwka- wtjleryŁ^ Atak HDcn aagieisKidi bsdalionów 
domy siebie nnród kulturalny. ‘ To jest nasze Maimrillers załamał się kr-vawo. W  naszysli 
nujś.i iętezo prawo, piano narodu, który p<ołi>- rękach poaostało oicha jeńców. Na północ o1 
żył zasługi około kultury świ«ijowej, który dokonallśany pomyślnego natarcia aa
przez swoją oświatę, siłę idoralną \ ncrzwój go- ^rojsłca ameijfiiaiisłae i zadaliśmy im i lęikb 
spottenozy stanął w pmrwszyrn rzędzie murodów strąly,̂  przjrczem przywiedliśmy także jeńców 
dfu.iioloraóycznycli, rJ\> jest zgodua- wola-narodu. *\V wralkach ,powisfrznyc£. zestrzeluao w 

„Ludu czeckc-stowauki! Zgrc-madziliśmy się dwóck dniach ostatnich 37 nieprzyiacleiskwb 
tutaij, aaoby zsiaiuilnifcstowdó, ż‘o cały riaród jeot oamolotów i trzy balony na urięzL Porucznik 
wk zjedaoodoay, jak nigdy w swob h dziejach, MeudUtof rwąraiężyt w walce Bapow‘etrzneJ po 
że niurc-m stód sa }*amiętuą liśstotycaną dekla- raz 24
racją swokd delegatów. bKoimy tu, wieizącniR- z  innych widowni wojny niema nic nowegt 
złonname w zwycięstwo naszj eh ówięt-y< h prav", do zgiOs^eniu

w ryafatw o  ^  ledwości nad pmanocą, Pierwdfj geaaraluy kwaiemiLtn.w

L u d e n d o r f f .
Berlin, 15 kwżeitw. 

Biuro Wolff-t donosi dnia 14 fcmriHirir wio-

H i s i o r y a  l? s iu  

d o  k s .  S y k s t u s a  b u r b o ń s k i e g o .
(Tel. c. k. Biuru koieap.)

Paryż, 15 kwietinh.. 
W jdm y  zotdnł caslępujccy kdinudifcalt: 
IsaDBcją zoji-dzcwiaie sunacoia. Nie naogąc

Eiifl .iw-ć spc-notnu, ał»v waołtować pozwrj nopada 
cesarz Kard w plata-ninc c3Sofnifc.se ktiiW {««*•

. - - . . -------- . ^^. onmy dziennikarz, mający zwyczajne cezy
jfr. Oijemmmi. Sauno o.kj-sizeiaie listu ni-e hyłoą gdnow-y rozsądek, przewldziiił ddhrzo to, csc- 
a -■ui.attiŁą, zngx>wiidk/iuly je boiwi’c«n dizi-en- go ni-o przewidział hr. Oztrain. Ale-dziom ikanz 
nas» iCiirwraiło. pogja pałacem królewskim i .pozą gmachem mi

nieberalhwsi ap«iiw •zagranicznych zaglądał do 
prasy, do klubów, cholzil ma zgax>m,tdzonki, 
^tjkuł się z Ludźmi, Uórydl lckoewaijl_ hr. 
UŹorniin, jako płamyeh agentów koałicyż. —  
Wprawdizle czerwona księga ąikitóyackoowę- 
gienika mmhi ud-owodnić, że hr. Ctacnńn yrao- 
•wMziat wszytko i o w-szyskiiom nionoeńł Wio-’ 
dniowi, jodinwkżw to, co mieści się w owej kslę- 
cKe, jest scłekcyą, nie nłcgąicą mieć wagi do
wodów.

Po tych doświadczeniach i po doświadczę 
nła-ch dwfutótiniej już wojny objął hn < żenku

odiki ipajnyslcia
W CEnraWiefc ©dfcyła sic satfe gaWntetsawb, pod 

.pirzawadiBOuWSim -Poincan go, a prziudtóm miał 
Doincaire Łomfcirencyę z emtedk!fO!r.em aingiel- 
akirn.

koimfeyi óki spaam' KaigivTn.icmyołi Izby de
putowanych Cleinane-muu uziiąpeirii oficj ałn.e 
fpUKwdJamrkflie «|«aiwy, dane przecz agen-iyę Hat- 
W .  Ô tOgŁooaenśu dmujtiago .taekcanegio listu ce- 
SReda Katrola ej, da/Le -n k/mi "wzanSlajidct.

R e w e o t S a w  3  ! ! ś c i e  c a s a r s k i m .
Yiedeń, 15 kwietnia.

Za wszuckniem; e-eki m organem *Dc-u.tF-‘hę 
TagcBzdtomg* powtarza »N. Wioneir JonrnaU 
nasteipująco 7vywody Berentłoiwa:

5 Lrźędtotwja odpowiedź wiedeńską pa twiejr- 
az*3ada prezydenta gabinetu fmiiousfcit^o Gio 
n?CifciKuu jest ujestetj; niewystancarijąi-ą, ażeby 
wyświioŁPć auputnie sprawę. B yłoby atiUzej ja, 
żądflimeBtt, ażebyśmy się dowieHtówB <o c ? i y n i  
■ e k s c i e  l i s t u .  Zdziwienie wą-wuduje okoli- 
omuść; że ks. iSylcst-us zajmował się sprawą 
zbl„ńenL.1 do siebie stron •WKtjlli9’C3 efej

? ę v d •> t o g . o, cii koio 1 
zaraa-.iei A loz.ch —  co iodnain „„.ua

pin Ili 11C cy. o-wiokâ  1; (ó —v icteft
Emięszony fin das, Stammoln eince m Y c ci 
rung goraitlienen Menscłien).

Jest teraz skaizany na to, aby lobiykiiać swe
go fiziwagra o fałszerstwo, sburu udaiaoręcznio
Bporządfzia. klunhwy Uofkuincntu. Oiwginał, zawutowailó gO natychmiast  ̂
kión*go tók-t ogłosił rząd, francuski aotóun po- ńKi6 lltó^ lv ^o<M ó «ló 
iclany mu do wiadomości w lo-be-cnosc; w'ydeicgo-
Wdnefeo  prztz pTcaydcnla mmistrów eekretarza u Nwjacej wyżej oó  mnfetrm miał
e t M fchKgo W 11 tocstóistwie spraw zagratóez.- m  jnj^K M. Sykstusa, a nie ocsa.r as# D o rakieto

’ f ‘!a, K o ry  toż z upowm/nionia zaipatją-Ayąnćii liem a dnnydi. —  Pjramwnin,
,  •'* i . . ; , ,  Xvz.- ■ " l  ” “ Ł ' rt vX® * *tw «*  o  A la-yi i lvami w  fo d u i la
i f f i f ;  ł t S S  f r a 3 B " ^ .«S « » • > » - CsoM -tkw  i j !d « „U®, bibOiem ca sposob, jato mc miałby + f,nn- w ą 
zadjicg^ecnau. gdyby tekst aie l»ył taki, j^k j j ;,'h w  jaJ

ozy, żo stanowisko ministra spraw zagraniez.- 
nych ar A ustroW ęgreech ‘je»fc twuLnw.we, niż, 
w 'kiiżdoni innem państwie —  jeJiiakżo poło
żywszy nawet lwią część na. karlb tyab t rudno- 
śtó, nkpiod.olma nie przy /nać, żo nio Jr trij&t on 
do zrozunrem-ia za-zraiłnień, które mŁal rozw „ą- 
mć.

N is hy% on żręcznjrai,, .iutórniast umiał ją- 
f  „ v ta-zyć jakby z  timyshi i ochoty do 'ąbniema. —

1 Chći-ił pókoju, a roł-ił wssysiko, ażeby go irme-

w-olnioś̂ . nad uc akiom. damokra)cyi nad jawy- 
wólejfemd, prawdy nad kłamstwem.
, -bKa oraełom-e ■wj-pcidków dkiejowyeli pódner- 

auny >ręe» i ślubu jemy osa ^snńąó mrazyicJi 
praookow, w obliczu narodu, na- grommn na- CE(!f eim:, , .  ,  „ 1L.
szych poległych, ie wasysglde «aśaeś <hfeze beda " ^jpo^ bitrwy nad Lys .pojuyoJfc " j& i e.j- 
ugodne dalą -i po w„ze caasj. Wytrwamy <vżdo ^  jve k ® ke *

jwuh.zenia eobij aatnoistoośca. K'„itnij i roz- Roiierdam, 15 winiułat
wijaj się ludu czcs-kostowaiciki w twojej oj czy- Maalsboder douet-u:
żnie l wśród wieJMei nodzmy tcaJtertldej cano- -Pasrawiw framoiuski »Franoo Akdu* Ó380 ton) 
dow światowych dla szczęścia własnego | dobra, utonął, zderaynmy «'ę z daagiin oSŵ fcera. — 
ludzkości". Okręt francuski >Mad'4«une« {159 tion) aatoną}.

yshiohaim t> i roty lub.-* 'ap"„ ? pr̂  wy t̂ą 
powa-gą, puczem zerwala się burza okrzyków i 
iddasiiśów. Iłiun ma. placu proztl ratuszem od- 
śpioiKaił pieśni: ..Kde dtorcow muj!; i „Hej 3h>
vane", jsoozcm rozAzczll się. Ozęść publiczności 
•odprowcifttśki gości iwłudn-iow o-do-wi lńskich dio 
bolidu ..iltód zlolą  gęsia", gdzie z balkonu prze
mówił piwc-dMawiciol Chorwatów.

jeżeli —  co jodnoft w ia b w ^ -y ili j!■' iwwźliwić, m  -więcej, siał *burzę w  obozaun prwy- 
ny  listów z cosarzem jeat wyłączono — tbylo to ''jaznych. Oto, co  w  inerwsacj uhwiii oiśnie się 
pyywahną Trab-awą 'księcia, to  dlaczcgoi nio zdo-jpó*4 i® * ®

M a n i f e s t a c y s  w  P r a d z s .
możemy zgodzić się na zapatrytwiamio 

Czormnai, który por, iedzal; żo Clomewcoaiu, mó 
wiąo o lOtobie, sibojącej wyżej od ministra, mia,

(Koresp. >N. Reformy*).
Praga, 13 kwiclab.

Podła-w io oz-esey w ndpowiedizii na znaną mo 
Czy nie było wę hr. Oaeatóatik zb.wiera.jącą ciężkie zarauty 

o g ł o s i ć  c a ł y  lis t ,' który — 'practołwiLo naiUcikewS czoshiemu, trrt-ąćbSli tutaj
ten, ^ p S b ^ * * rrlŵ uk^  ' ..................
Czjtż nie jest jasnejm, żo nie mógfoby być wdee- t  ^
rone dalwo onnaviaaiae dokumentu i że pn-cwy- ?k,‘‘ ,J ^ * hai°  dasla-rn» c-gloszonie,
awntt xcpub!iki nic przyjąn.j kjjocia raz i druri:L° P ^h b j-sin y  z łatwością, jaki --------------------— , ------- . ^  . ,
raz, gdyby on % inieyatywy a „słi-e-Weraer !;l" aś'a uboczaa, cesarza Karola o Alzacji i Lw- połuduiiowjwh niadrJa egromatizeiBr* cochę uro- 
przyno«il p W , . kiórcby zh p ra e ^ i mife-ra H-k,  . . . .  czystej poarap. Mowy,s ^ g ł ^ n e  na zgmma,
prawom, zamiast io pottdierdzać. ls8| e< rant©:ii- ^ a'Wl-«doz<Miio rządu wiedeńsfk-iego, żo lo był dzeniu, rota śluboniamą, u cdezwti do narodu
Karola, tak. jak myśmy go zacytowali ^ , j a{ pryńf.aTO ,̂ nie wystaircza, gdj-ż woźną, jest są jasnjnn wyn^zem dązen narodu czesikiecra
pi/ez eanieo-o ksi.ęcia Sykstusa okazany P jC , , rzeczą, o jakiej imer-ątywy kfe. Sykstus pisał i dósadną w:lcaE,ówlką rt& i.ych, k Lórzy 7* wojny
Slawicieiom władzy rr,;dowej, a 21‘csztą dwaj meczy, któie podeftmą nie wynieśli żadnej jor

M i m i s H i  M i  i I

Praga, 15 kwiofniai 
Postawia Sifcalilek i Tu.-*a,r .oglaowiją % powodu 

m*jiwy hr. Oacrasna n8Stępują>ce oświadczenie: 
Na kóiii-irancyi w \Miodniu oświadczył pre- 

zydeoyt gtiibinetu dir Ssidlor, że ni o byl poinfor- 
mofwany o nuoiw.e hr. Oz-ir. Jitm. l*pea:j dont ga- 
hineki pnzodłoaył kito gotową już i dio oghmo- 
nśh przc/niaiczoną dekńiratoyę, żądając, ażebj-śmy 
z  nnsizjej stnuiy 2łc zyh- ośwkwlczoni.0. Odmówili
śmy, twfrhia-ziaijąe ma1 to, że na mająeem się odfoyć 
w Pradze zgrom«dfflaniu zostawię uchwalona oj 
powiedź na mowę hr. Czernina. rJ'oż przed1 ntr- 
szĵ m wyjazdem aawńdomił nas -kr Soi-Jor, żc 
skutkiem ty k  skęfunków musi swoje oświbd- 
"■“CnK.- ogłosi ć. Jakie stosunki zmusił)- pa-ezyden- 
t!i gabinetu d o  tego. kroku, nie .wiemy.

1

Kctó { } ls l i ! iii W . u  p & ę .
Wiedeń, 15 kwetuifl. 

Na pism > połów Stanka i Tusara, ■wystoso
wano iniiomum Związku czeskiego do Kola pol- 

°f5>' ^  P h ę d z i u r, j.iko urzędujący pre
zes Kola następującą odpowiedź:

> Szanawnj’- Zu-.ą/ek cŁ.e?ki! W  otujwiwicdzi 
na szacowne- pismo z dnia- 10 b. m. mam za- 
azc/ył dunieść, że ponieważ manjfoata/cj a prze- 

, mowie hr. Oaes niąa odbę-daie dnia 13 b.
jm . w PiKadae, jest rzeczą niemożliwa prawd od-
r ! ł)wiftm O-in +JV1 _____ „1 _

Z a g r o ż e ń  /  fr o n t  a n g ie ls k i.
Zurych, 15 kwietnia. 

Dzwnofld pairjrśld-e, jak »T«Ukp3«, iPotit Pla> 
Tfei-eu«, ^Journal* i .Echo de Pairis* pianą 23 
zgodą, •cenzury, że w ostatnich atńacit front aa 
gieiski został zagrożony ped Arras. Silną linię 
stunowusk angielskich Arrrae— 'konał L a  JEkifiSĆa
trzeba będzie prawdopodobnie eoinąć.

R o z k a z  d z ie n n a  h a ig a .
/  Bem, 15 kwiciom..

Nuozeluj” komendant wojsk angielskich IŁig 
ogłosił TOzk „z dzirany,' w ktorj-m pomiędzy, ia- 
nen*ii powiada.: ' 

i>ó7iełu iz nasizy,cli odczuwa wj-cztg)tanie. Mu* 
3rzę im (nowiodzieć, że zwycięży ton. kto dłużej 
iprzotrzymai. Nadche.iizą wojska franouskie, aże
by nam swoją wielką siłą nomódz. Musimy wal
czyć do ostatka. Trzeba bronić każdego stan*’ 
wijka aż do ostatniego człowieka. Niema juł 
mewy o dalszem cofaniu się. Ufając w sprawie
dliwość niaazej srprawy, każdy z nas mus, wał
czyć do (końca.. W olność Judzloośca’ zależy od 
każdego na'sc.ego -©-̂ 'działu w tei chwili krytyscat* 
mej*.

HS3  ll M Ś t l  M r t  U  P.Tt! l

(Tel, c. k. biu-a koresp,'
Berlin, 15 kwietn;a. 

(Urzędowo), W  n ocy  z dnia 13 na 14 kwiemia, 
■zaatakozrała c-kadra statków isowietraiydSi 
marynarki jjspd wodizą kapitana fregaty Btrasss- 
f. ważne miejsca z magazjmnmi, o n z  miejsca, 
produkujące i lądujące na okręty wjm obj prze
mysłu wojennego w środkowej /  r-glii. Gbraiioo- 
no bombami BbmŁnghain, Nottingham, Shef
field, Leeds, HulI i Grirr.sby Mimo nadzrvnT‘zai- 
nie silnoj idbnomi dziatowej i pościgu lotników, 
pow róciły wszystkie statki powietrzne w  d o

w dniu daa&eijiSBym m elde zgromakizenie mani- A .. * k, 7* 4 prwu oą-
feetobcykwi. ńa 'które przrbjii pm\lsta.wkiele _Ł^ %. 1 m ,̂11.lk'®rUK-'' Ł P^"«Aiu iitoobo-

u w a ? ^  liMPtra'  K  0b« " » “  S t w & K S J
NÓ cel .d a b  M tt a  lie a c k o  n a n W .g o , IijUzlcz Słowian K„la w .gj.kwi© F n jw ^rti si? a a *

nowL^kti MToboC/ manifestacyL i ĝ óln-i-o fcoiniiGiiiliamc*i stiaitflków poAYiot-r̂ Tiyclir ko.-
»Poniow,aż mowa hi. Ozernina zawiera c i e ż-'Pjtel? -̂ tóngrr, kąpitan-poinicznik Eń l̂ieb (Nor

k i e z a r z u t  y  p r z e c i w k o  l u d o m  ni e  b&rt), yo 1 reuclcnreieh i Pleniing, jako tez kr- 
niemii  e c k i  m, które tworzą, dwie trzecie pjtón_komety \rmlti Schuetze, oraz dzielne 
Iwlniaśei Aiiiśtryi, a ton-donicya 'zarznitów sprze- ^u' stótków.

przyjaio*ł« księcia, a w szczególnihści jcd a i z 
tócb. kitórj g,o afagipna} od księcia <llń odpisania 

mogą pidwienizic aiutcntj^czność listu. 
CDPOWIE02  URZĘDOWA, 

r- , . Wiedeń, 15 kwietnia.
Pbinpni(^ , °  Og'łaisZUją. ytątnie w y« iwjy palia 

nie znueniaią riczoso w p:'av ^  
‘wjfccŁ urzędowycli «  wj a cień o idetychesasow 

k. minisierstvifar ;  1 ‘ ; . f  zagrantonyctk
fclu i. burbonskr, k.tóregj cl.avaktCT,mn nt±<2 t kiTYn c  . » 1

r  1

R  “ % ■ Ł'« L

nmv7 „ , 1, * “  y ® *  'otobUość. Ponieważ pr?JS c. 1 k. mina a rstwo sp rraiucznych
tnę może bjx stwicrdzionem 0 -

oc(-pOv,ieciź wywołały, 
csahfeio:. 
ks. Sykst, 
c;-y może

Z jaką idoprzyjodedską Zgnoauadzeaie tifibytó »ą  w sali ratoiszowęfj,

Czernin.
Hi. Ozmran c-bjąi t^ke feflapfet-.i w^-»v 

niranyęh »  Ss ffrtrd^a K-ic .oku 
Buriamo. NaleŁał pa Jo o^ycll ogoibistó-ści, kfó-
re cieszyły Się s z c^ g -ó la ii^ o m  zaufaniem ów- 
iZcsnego następcy tmiui, racyksiecia t-kajid- 
*^ka- Ferdynanda. W październitku’ 1913 roku

• 7 a gra
po bar.

B jda;. _
odpowic-lź iw, -wyirody hr. ’ /zc-nnr.na Mówca dni 
pogląd na ostaibnic wjiydld p -̂lityieme i we- 
zwala rairód do jc-dwości. Odpowiejdzią. byłai (bw- 
rzn cldaskówn

Imieniem narodu przemówił podniośle znany 
auuor ozcsld J i r a s c k, który następnie odczy
tał utoc7>jrste śluboWJtiie, wywodz-ąc pomiędzy 
innemi:
■ :>Duia 13 kwietnia zaprzj'sięga iurć'd czeski: 
Cierpienia wojny nio oślibdy jego sił —  przcc>1, ^  - , , -j,  ̂ | WiUjtJłj I1UL fki-uuuj ł>ii ---

uw może uyc siwierazonem „a  £T  f 'mJ „ilJ j*€,1nHru °?[7 p 7 . Bełillł fcl̂ żbę dy- wnie, wzmocniły. Wjmastając zc swojej w łaanej 
poosuińętie slalszowant-cc iWu Z'K- ° 38 I V  * < ^  l, Dzu, został postóm kultury,świadcmi swego znacz-eira, pełen wiatry,
E bS o** ^  to ^  ^ ^ ,,ręsri®rta£* n ?  ®’lkar^  ie irawda. zwvtóęży, tówmie jukshiszn (rawc

^  P ' Uczoną. I - -ivpołauii.vniy, ze tóaa &iorw/g,y występ hr. imrodćw •ueiśiwh. eh nad przjwilgami uciska^

ciwia. s.ę kionstj Lucyi, więc pozwalam sobie dać 
wya-az osobistemu mojemu przekonaniu, że ż a 
d e n  tz n a r o d ó w  iza m i e s z k  u j  ą i c y  cj h 
Aiisferyę o i l e  111 a  p o c z u c i e  w  1 a s n e j  
g o d n o ś c i ,  n i o  p r z y j m i e  baz protestu 
t a k i e j  p r o w o k a c y i  i d l a t e g o  z a j 
m i e  o d p o w i e o n i e s t a n o w i s k o w  de-
lesgttJcj-iaeh i paiiamcncie«.

K o r m i f i i K f l ł  a a s t r a - a e u e r s k Ł
(Tel. e. k. Uiurs koresp.)

Wiedeń, 15 irwk-tnia. 
Urzędowo ogdaszają pod, dątą 14 bm.:
Na froccii: wtóiskifii nie było ważniejszych 

wydarzeń.
Szci isztabu generalnego.

Szef szt"bu admiralskiego marynarki.

m  i M M n  i i  s s l u i i  i l f j i s i
{łeb c. k. Biura kore«p.)

.krnsterdam, 15 kwietnia.
(R-euuor). Yv'edług doni-osienia waoyngtońc 

akiegso dleęprtamewtu puiisiwcTrogo .pojawiła mq 
niemiti-cika łódź podwodna największego typu 
w dmiu 10 kwictira. na wysokości Momno:vii (w 
Libenyi w Afryce). Ostrzeliwała ona &tacjrę ue- 
lograto isbpofwsigo i wyswądziła nadzwyczajnie 
wielkie s/li ody. Łódź zwrźńńła a*t-ęjpnie ogień, 
dzk lowy na stacy e telegrafc kablow?go.

*■*—** ' INI —
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A r n ś a  p a !s k a  w e  F m s y ? .
Sztokholm, G kwietnia. 

>Polomia« paryska z 30 n rroa  donosi za pi
smami amerykauakiemi:

Żoluierz polski normalnie otrzymuje 25 cen
tymów dziennego żołdu, co  na. amerykańską 
walutę wynosi zaledwie 5 c., czyli 1.50 doi. 
niesięczrie, prócz teeo otrzym jje  rocznie 750 
franków, płatne oo cztery miesiące po 250 fran
ków, ożyli po 62 fr. 50 c. rnk a ocznie, oo mniej 
więcej wyniesie na amerykańską walutę 10.50 
łoi., czyli razem z żołdem codziennymi otrzy
muje miesięcznie 12 dolarów.

Jak "wiaidomo, żołnierz amerykański z żołdu 
Iwego opłacać musi masę rzeczy, asekurację, 
»bundy-- wolnościowe* (pożyczka państwowa), 
mnóstwo drobiazgów mliii kupować sam, zaś 
lołnierz pełski nodczas służby nie wydaje abso
lutnie mc. Dostaje wino, tytoń, bielizno, nici, 
igły , buty, słowem wszystko, c o  tylko mu jest 
Tiotrzebne, czyli, że żołb Jm  w całości może o- 
fcrćeić na i zoczy zbytkowne. Można tedy powie
dzieć, że płaca żołnierza polskiego w  takich 
wtu-ukach jest równą niemal p łacy żołnierza 
Łmprrlrań' kiego.

M a d u  s t a n u .
V\ arszawa, 12 kwietnia.

OznaCiOne na. ćteień 9 b. m. w ybory do  Rady 
^tinu popizeldtzila akcya przygotowawcza dwu 
komitetów wyborczych: K ola międzypart;jne- 
go i Zw iązku budowy paustwn- poldkiego. W y
bory zatem odbyły się pod wyraźnemu hasła
mi politycznemu dwu ty cii ugrupowań. Zebra
nia sejmików pow ‘afccwych, zgrupowanych w 
czternastu okręgach, miały do  wyburn szereg 
kandydatów, mdożącycli do  Koła międzypar
tyjnego, bądź do Związku Lndcwy państera 
polskiego, bądź bezpartyjnych. W yniki r o b o 
tów staieriziby, że do Raidy idami w i ę k s z o 
ś c i ą  g ł o s ó w  w y b r a n o  p r z e d s t a w i 
c i e l i  K o ł a  m i ę d z y p a r t y j n e g o ,  wy- 
tunięfyoh przez centralny komitet wyborczy. 
W niektórych okręgach w ybory miały przebieg 
ażyr iony, do czego w  znacznym stopniu przy
czyniła się ag itacja  przed wyborcza obu korni 
tetów ^

Podane p* przednio WYruki wyborów  d o  Ra- 
dy Stanu w  podsuwaniu przedstawiają się, jak 
następuje:

Okręg I, warszawski: Ani Oni MaryLski-Lu- 
szczowsld, obywatel ziemski; Zygmunt (chrza
nowski, obywatel ziemski; Jan Grabów icz, zie
mianin.

Okręg n , siedlecki: Stefan Bądzyński, obywa
tel tek?maki; Stanisław Chaniewtaki, obywatel 
zi' msld; W ładysław Skup, nauczyciel.

Okręg III, łomżyński: Zygmunt Chrzanowski, 
obywatel z,emski; Józef Jabłoński, obywatel 
ziemski; Leon Goróicki.

Okręg I )7-, cśechaaKmsfei: Damian Gniazdow- 
ski, obywatel ziemski; Krajwkowtod, włościa
nin; Tadeatsz Święcicki, pr. dyr. T. K. Z.

Okręg V, włocławski; llem y k Radziszowski,' 
prof ,-sor; Adam Strzelecki, włość kmin; Henryk 
Ciecłiomski, obywatel ziemski.

Okręg VI, łódzki: W ładysław Jabłonowski, 
literat; Bolesław Mulcz; Janusz Szwcjcer, oby
wa lei z :emski.

Okręg. -VIIT-ka lL k i: Ludosmr Pul_zk:, oby
watel; Jasiński, k?.; Alfons Parczewsk1, pro
fesor.

OL-ęg VIII, częstochowski: Stanisław Skar- 
Irótoki, dyrektor; W ładysław Lr. Potocki, oby
watel; dr Marczewski, burmistrz.
. W awzawa— miasto: Ozesław Brzeziński, adw. 
przys.; ©samśsław Libicki, d y  Tow. kred.; Mi
chał Łcaipkki, inżynier; Relikt’ Ouhinawski, ad
wokat przy.; Aleksander ilossefc, inżymer; A. 
Weisblatt, ławnik magistratu; Nocch Priłucki, 
radny. *

Ł ó d ź—miasto: Eugeniusz Ksjaeuski, inżynier; 
dr J. Rosonblatt; Oskar K M lter; Józef W ol- 
ezyński, rdbetmik.

Okręg I, lubelsiki: Jan Kosior, włuścianin; 
Felisie Lechnicki, obywatel ziemski; August 
Popławski, obywatel ziemski.

Okręg II, zamojski: KaoimrYra Fudakowski, 
.obywatel ziemski; Malinowską ks.; Jabłoński, 
Włościanin.

Okręg m  radomski: dr Józef Zwierzyński, 
obywatel ziemski- Zygmunt Leszczyński, oby
watel zit-mski; Walenty; Augustyniak, włościa
nin.

Okręg IV, kic-lecli: Gabryel Łuniemaki, oby
watel ziemski; Włodzimierz Karski, obywate1 
ziemski; Władysław hr. Zamoyski, obywatel 
ziemski.

Okięg V, miechowski: A ntori Minkiewicz, 
inżynier; August hr. Potocki, obywatel ziemeki; 
3'. Tomala, włościanin.

Okręg VI, piotrkowski: Leton Siemieński. oby
watel ziemski; W itold Marczewski, obywatel 
ziemski; Stanisław Skarhiński, dyrektor.

Lublin— miasto: W ybory nie odbyły się wsku
tek rozwiązania rady miejskiej.

W y b r a n o  z a t e m  51 c z ł o n k ó w ,  z 
których 40,Jako^przedstawicieli sejmików i  U , 
jako pr’ t<Lł awicic'li rad. miejsldch: warszaw
skiej i łódzkiej. Pp. Zygmunt Chrzanowski i 
Sta uisHw Skarbić.ski zwettali wybrani w dwu o- 
krtyaeh: pierwszy w-warszawskim-i piotrkom-

^ e d l u g  zawodów wybranych B o n k ó w  Pady 
etanu można, pcelzolu', juk następnie: cbyrvnte- 
lo ziemscy 22, włościanie 7. księża J, nuczycic-

Stauu rozpoczną, się więc w fcońen maja, lub w 
początkach czerwca.

Rada Stanu będzie obradowała' tymczasowo 
w  gmachu T o v . Kredytowego miejskiego do 
czasu uzywkania przez władze polskie odpowie
dniejszego i obszerniejszego lokalu (przypu
szczalnie w  pałacu Zamoyskich). Posiedzenia 
Rady Stanu będą, wę odbyw ały w  porze popo
łudniowej zo względu na dizienime ezynności b'u- 
' 'vwe I W .  Kredytowego Miejaldego. —  Sala 
Tow. według obliczeń pomieści z wielką, trudno- 
śt ią członków Rady, zaś gale^ya około i00  o- 
sób publiczności. Ka wnniesieniu we wrnęce bę- 
dizie po.niieiJ'zftzeui.6 dla prezydyrańr Rady Re- 
aaneyjnej 1 członka rządu. Mównica Lodzie u- 
mieszczona cboik w^masionia. Urządizoaia ma być 
mała loża dla ćziemukarzy. Sala będzie połą 
czona 7. pivOiu pokojami, pi z oznaczonymi dla 
członków  Rady Stainu, rządu, R ady R egencyj
nej i komisyi.

Kuloary będą na iw ie  mieściły się w koryta
rzu, prowadzącym ze schodów. Ka(mc.ela.ry!i, Ra
d y  n a być ur^ądzonaJ w  tym  tainym domu w 
podwórzu.
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K r c n lk a  p f i K f c z s t  w m a i s a f .
W suoaw a, 13 Iowie Lnia.

Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów', ministiumio przedsinwia-
li kolejno wnioski w  sprawie praeyn owadzenia 
przejęcia administeacyi w  -zakresie powieszo
nych im działów od. władz okwjracyy —  
Kastępnym^punktom pon’ządku dzłcńuogo była 
sprawa wojskowa. Uznano konieczność poczj^- 
nnsaia kroków celem przygetom-ania już w na j
bliższym czasie list poborowych.

Kierowmlkiom d e p a r t a m e n t u  w  y- 
z n a ń  w  ministerstwie oświecenia zostać ma 
prof. D e m b i ń s k i  ze Lv,'oWa.

Sek.etaraem dyrekto-n <•’ ".cnin ąjwstw 
pulityczitych Janusz?, lis. Iteiztwitla nuauowa- 
ny został dii Wacławr 0 1 1 o w »  k  i.

Mmłsteryum p i  z e m y s i u  i h a n d  1 u 
włączone ma byc podobno w obec trudności 
znalezienia kandydata na mńuśtrn, d o  mini.;to- 
iyum  skarbu.

Party# n  i o, z a w i s ł o ś c  i n a r o d o w e j  
7.crwa>a konta,kt z komisyą poa-ozuiniowawczą. 
W  Lomisyi poa-OŁiumaowgnyiczej pozuBkdy olx - 
tnie Zjednoczenie strannictw demokaatycz- 
nych, P. P. S. i  stronnictwo Ludowe.

Włościanie wybrani dp Rady Stanu nmją 
w  iJcj utworzyć klub ludowy.

JaHc ełycłmc, d e k r e t  p o b o r o w y  Rady 
Regencyjnej ma się ukazać jeszcze p r z e d  
z w o ł a n i e m  R a (dl y  S t a n u .

Jak słycliać, m ą i - s z a ł k i e m  R a d y  S t a -  
n u ma być mianowany jeden z członków Ra
dy Stanu, pochodzących % wyboru, a  nie z 
mianowania. Między inm-mi wśród członków 
Koła tm i ędzyp ar ty jn ego wymnienliany 'jest na1 
sl?Tboc«feiko marszałka R ądy Stanu, p. Józef 
Ś w i e r z y ń a k i .

i gggg

l.h rERV’ENCVĆ PRf 7VDVUM MIASTA ORAZ sąsiedu!m pokoju rozbić iZafę, zabrać stad kasstke 
POSŁÓW KRAKOWSKICH W KRAJ0 7ĆYM * pieniądzi 1 uoioc, przez niko niewstrzym ywany. 
URZĘDklE GOSPODARCZYM. W dniu wczoraj-} Dopib.ro gdy po gouzinie 11 Ozy a? z Pordes dc- 
sz-m odbyła rię u szefa krajowego Urzędu gospo- wrócił z miasta, zastał żonę w kałuży kiwi, leżącą 
narczego, generała hr. Lamezana, 2-godzinna kon- na Monde, dogorywającą. Odwieziono ja do Łzyita- 
fereneya piezydyum miasta, oraz posłow krakow- "

torzy Towarzystw lu-edytowjeh ziemskich 
ttlejskich 3, ławnik inagislratu L.

T. Zygmunt C li r z  a n o  w s  k i. wybrany do 
Rad v Śianu w dwu okręgach. « ir rzawjskiin i 
toniżyńMciin będzie pnawdopole ne repn zoaa- 
towrał okręg warszawski. Rzecz tę nja zdecydo
wać dopiero jednak Centralny komitet wybor
czy , który zbiorze się na eesyę jmzedwyboicza 
w  połowic bm. W  okręgu, w  którym p. Chrza
nowski z wyboru nie skorzysta, miejsce jego 
zajmie zastępca

Rada Stanu ma być zwclana dopiero w po 
czatkach maja br.

Po pierwrzem inauguracyjnem poiiedzoriu 
Rady Stanu, które zajmą prswdop>odobnie de- 
klaracye rzipiowe, nastąpi, jak przypuszczają

Kral cćw, 14 kwietnia.
POGRZEB ś . P. WINCENTEGO ZAKRZEW

SKIEGO, b iłigo  rektora i emerytowanego profeso
ra lństoryi powszeclmoj na .uniwersytecie Jagiel
lońskim, odbył eie wczoraj o godzinie 4 po polu 
dniu z kościoła OO. Kapucynów na cmentarz kra
kow sld przy licznymi udziale publiczności i przed 
stawLcioii nauki polskiej. Miedzy' innymi w żało 
Inej uroczystości pogrzebowej wzięli udział pp.: 
dr Michał Kobrzyński, w-iceprezydem, R aly  szkolnej 
krajowej dr Zoll, liczne grono profesorów uniwer
sytetu Jagiellońskiego z rektorem drom Żurawskim, 
krakowscy członkowie Aka lenki Umiejętności z 
prezesom drem Kazimierzem Mcraw'skim, wicepre- 
zyd-snt miasta p, Korol Rc Ile, rektor Melioffor, licz
ne grono ezl onków kral.owskiego Koła Towarzy
stwa nauczycieli szk 9. w yższych z prezesem Igna
cym Chizaiiowskim, dyrektor A dam Siedlecki, licz
ni uczniowie zumrłogo pmifesoia, wreszcie szerokie, 
kida inteligencyi krokowskiej.

Po wyniesieniu trumny ze zwłoLann z kościoła 
GO. Kai-ucyiiów, z trylmny, przed kościołem usta
wionej, pożegnał 6. p. Wince-ntego Zakrzewskiego 
najpierw jirozes h- Kazimierz M o r a w E k i  imie
niem Akademii Umiejętności, następnie profesor dr 
R u l  c z y  ń s k i iini, ińcm wydziału filozof i rzne- 
go miim ersy to* u Jagn Uc ńskiego, wręczcie procesor 
Wacław S o b i e s k i  imieniem uczniów zmarłego 

Żałobni mówcy podnieśli, że ciężbi moment dzie
jowy przyspi*.szyd kres życia zasłużonego i^praeo- 
witego history ka pofeWtęo, oraz skreślili jego za
sługi, położone na polu nauk historycznych w Pol
ce. Jednomyślnie wszyscy podnosili jego nieby

wały zapił do pracy, ji-go gruntowność i ścisłość 
w badaniach historycznych, wrreszcie wielką war
tość naukową jego wykładów.

Po tych przemówieniach ruszył kondukt żałobny', 
prowadzony przez ks. profesora dra Fijałka, na 
cmentarz, gdzie zwłoki złożono na sen wieczny w 
grobowcu rodzinnym.

iC Z A S LETNI* wprowadzono dzisiejszej nocy 
w całej monorclui O godzinie drogiej w nocy prze- 
synietu wskazówki na zegarach na godzinę trzecią 
i w t *  spijęób uzyskano godzinę »łetniego czasu*.
"W K rafcowio wtku^U prv, 00 cyz.cai ia, i ^ripomnioriia
0 wprawa lżeniu »czasu letniego* zdarzyły się lic® 
no niespodzianki. Przedewszystkiem spóźniły' się do
miast 1  mleczarni z nabiałom, następnie wiele osób
1 mlodziiży nic zjawiło się na czas w biurach i tzko- 
łwfhurym zaś, któray wcześniej wstali, wydayał się 
dzień zn iługi, chociaż normalnie liczy przęsło 
131 smdzin (o ł Nowego Roku przybydo go już 514 
godzin).

Z NIEDZIELI, Nbtdzicu wczorajszej sj«-/.yjala 
prżośliczna słonoczria pogoda wiosenna. Na ulicach, 
plantach, w ogrodach i na Błoniach od rana pano
wał ożywiony ruch, wszyscy l>oz zimowych już 
oL yć, świąteczne »cor?o* przeii&slo eic już na 
planty, gdzie iriej^canu publiczność tworzyła ru
chomą, zbHą masę z powodu nadzwyczajnego na
tłoku.

W polu lnio powiotrze I yło jiarne, co było zapo- 
w iedzią deszczu. Istotnie po południu nieboskłon 
okry ł się clmiurami i spadł niewiedki deszcz, ro- 
1 iąc ogromny zawód rolnikom i ogrodnikom, le

skich parlamentarnych w sprawach aprowizacji 
rokieta Prezydent miasto,, FedercnMez, w wyczer
pującym wywodzie skreślił fatalne położenie, w ja
kiem się ludność miasta Krakowa z powodu zupeł
nego bruku chleba od dwóch tygodni znajduje, 
o k a z a ł na to, ie  obecnie już wskutek wyczerpa
nia wszelkich źródeł, wyszukiwanie artykułów ży
wności w  drodze samopomocy zawodzi, przedsta
wił szereg środków', jakich niezwłocznie użyć nale
ży, by znękanej ludrości umożliwić egzystencję.

Posłowie krakowscy na podstawie własnych spo- 
gtrzeż.e:i oświetlili ton etan aprowizacji, podnieśli 
zachowywanie eię rząlu centralnego wiedeńskiego 
i ^solidaryzowali się ze stanowiskiem prozy lyum 
miasta w sprawie użycia-^/-odiiów ,|0 jmprawy 
istniejących atosnnków wiodących.

Generał hr. L a m e z a n  oświadczy], że fatalny 
.*tan aprowizacji miast galiryjskieh w picrtvazyoi 
rzędzie Krakowa i Lwowa, państwowym wł-adzom 
centralnym dobrze jest znany'. Rząd krajowy jesz
cze przed bill u miesiącami przewidział w swoich 
sprawuzdaniaeh do rządu centraliiego to co Kię 
ebeonie dzieje. Niestety', brak rozporządzanych za
pasów me dozwala władzom centralnym przyjść 
obecnie ludności miasta z pomocą. T. namiestnik, 
który się do Wiodnia udaje, nic omieszka ii kompe
tentnych czynił: ów' interweniować na rzecz ciężko 
dotkniętej ludności. Namiestnikowi towarzyszyć 
będzL Lr. 'IahM uu TTjuzależnie o<l tego rząd kra
jowy w granicach tych środków', jakimi i-ozpor/.ą 
dza, uczyni wszystko, aby ciężko dotkniętej ludno
ści w tej krytycznej chwili nieść ulgę przez poparcie 
środków, wskazanych przez prezydyum miastu.

Niezależnie od akcy i krajowego Urzędu go nodar- 
czego, prezydyum miasta Krakowa, oraz wszyscy 
rs).-luwi3 łcrakowrey' się w ciągu bieżnosgo
tygodnia d j Wiułui?., .;!>y tok jirezadenlowi mmi- 
Mrów, j jv  i wszjsstkun powołanym.czynnikom bcz- 
midziejiiy stan ttprowizat-yi j.rzrdstawić i domagać 
się kategorycznie równomiernego traktowania lu- 
óności >i miastenii w  innycli krajacli koronnych. — 
Wdrożę iii e aniilogicznej akcyi ze strony prezydyuim 
miasta I<wow 1  jest w toku, aby reprezeutacye obu 
ty ch rnioat m-tgty wspólnie tlzklać nu teracie wio- 
deńsklin.

REFORMa  STATUTU MIEJSKIEGO. Jutro
0 godzinie 5 po południu Kżdbęcbio eic w magi- 
traoio posiedzenie Baloników kommyi dla rtfor- 
)nyJ statutu niiejśikieigo.

o R r a d y  z a r z a d u  g ł ó w  n e g o  %  S. L.
W sobstsę i niedziołę (uLwdoiwał w  Krakowie 
Zarząd ('{um rę T. te. L. nad całyyri szeregiem 
srf>na*\' ©światowych, i'rzewoduŁczyt prezes dr 
BandroWclu. 4V c-bra-ach ■wzięli udział c zł cynko
we Z-ai-ządu z Kratkowa, i calearo kraju.
 ̂ ZAMYKANIE BRAM O GODZINIE 10 W IE 

CZÓR. Dyrokcya polieyi .Kjgłaszit, iż z dniem 
dzisiejszym z ponvlodti wprowadzenia czasu let
niego, bramy dom ów w Krakowie zamykane 
by c mają o gedzktie 10 wieczorem.

DEPUTACYA KRAKOWSKIEGO KOLA TOW. 
NAUCZYCIELI SZKÓL WYŻSZACH, zlożora 
z członków wydziału i zarządu głównego pżof. dra 
K. Da'.viilowslvięgo, profesora dra St W^nerą, se

rc tarza Kola prof. Wł. Kocha i prof. J. Wernera, 
iuteiweniowda w niedzielę u w icepw.ydonta Rady 
szkolnej dra Zolla w sprawie remuneracyi dla pol
skich nauczycieli na kurssifh w Piadze: w tpłaWte 
przedłużenia terminu do umoszenia podań proez na
uczycieli uchodźców o odszkodowania za ezus ei.ra- 
knacyi, w sprawie odbyć się mającego w sobotę 
posiedzenia Koła na temat rozporządzeń wykenaw 
czyeh do pragmatyki, a prze l-owszystkiem zawiado- 
mito wiceprezydenta o uchwałach pełnego posie
dzenia członków w sprawie akcyi K da. o pódwyż- 
'-.eino honoraryów w zakładach prywatny cii.

Wicoprezy Luit dr Zc 11 na dłuższej audyencyi w y
słuchał nader życzliwie życzeń deputoeyi i przy- 
rzokł poczyuuć odpowiednio kroki w tych sprawach.

NA KONCERCIE TOWARZYSTWA MUZYCZ
NEGO^ który odbędzie się dnia 18 b. m. w scli Fa- 
kioj, odegra p. Drozdowska: 1) Karnawał Schu

mann:!, 2, Preludyum G moll Rachnuiainoffi, 
3j Tarautclło Liszta, z:iś p, Syrek wykona: 1) Kon
cert D-dur Czajkowskiego, 2) Ciaconne Bacha, 
3) Nokturn D-iłr Chopina; 4) P<Słonez D-dtir Włfc- 
niaorkiego. Bilety eą do nabycia w księgarni S a . 
Krzyżanowskiego.

W KOLLEGIUM W\ KŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główn.y, link, A—B, 1. 89), odbędą się na
stępujące wykłady: w puniedziałeli, 15 b. m,, reda
ktor Kazimierz CuapińsJd: Semiuaryuun Gayau; we 
wtorek, 16 b. m., profesor' Ger. Feliński' >Dramaty
1 komedye Szekspira*; we środę. 17 b. mą redaktor 
dr Antoni Bc&uprć: »Roruantyzm niemia-iki*; we 
coftartok, 18 b. m., o godzimo 6 wieczorem profesor 
Ger. Feliński: Semi mryum Wyspiańskiego, rać
0 godzwiio 7 wieczorem, redaktor Kccimiorz Cza- 
pmski: J. M. Guyau: »0 literaturze pięknej* (Pod
stawy krytyki literackiej); w piątek, 19 b. m., prot. 
dr M. Janik: >Przyszłość Polski w  poezyi trzoch 
wieszczów*; w  sobotę. b, m., profesor dr Józef 
Reifc-s: *R. Suhumami* (z ilustracją n.uzyczną).

RABUNKI 1 KRADŁIE2E -w donmeb pry
watayeh stolhowia lobec-nie etialą rubrykę p)Xdo-
łsołów proliyy.jnych. Gnomady włamywaczy, 
złożono z dezerterów i cywilnych złoczyńców, u- 
pctawńają te rozboje z  me-iłychaną jM«o»eiooe*ą-'
W BODOtę n- P- okradzwmo <łoszczętniP miosz
lftc Hrty^ty Tr-aiarza p. Czaplickiego przy ulicy 
SmoioiMcic j 1 . 23 i zatarto  nru całą pościel, bie- 
banę i  wszycstMe ubrani? orajz dwa kufry. Kra
dzieży doitWiano po południu, jednakże spiww*- 
ców  nikt w kamienicy nie muważył.

Z  b p a f a .
DAR DLA UCZNIÓW SZKÓŁ POLSKICH. Pre- 

z-.-s komitetu rarunkowego w \  evey, mecenas Osu
chowski, doniósł, żo wysłał 20 tysięcy franków za
rządowi głównemu Dolskich Macierzy mi, potrzol.c 
uczniów szkól polskich w ziemi chełmskiij i 10 ty - 
sięcy koron L Ąązjiowi okręgowemu Towarzystwa 
S/koły Ludowej z e Lwowie na żywność i inne na-j- 
pihi'ejs'3 potrzeby uczniów szkół polskich w Gali
c j i  wschodniej.

ZNOWU MORDERSTWO RABUNKOWE WE
1 Y/OWIE. Zaledwie kilka tygodni minęło od za- 
mrrdowania sldepikarza Frcundliclm i jego żony 
dla ca uaku, a j u£ z.ktrz; ł się we Lwowie dragi 
avypadok podobnego morderstwa. Onegdaj w szyn
ku realności poi 1.1 pa, Wulce zamordował n'azna-

ją do szpita-
.a powszechnego i tu lekarze stwierdzili szesnaście 
rai. zadanych estrem narzędziem.

Na miejsce vy'padku przybyła wnet komisya 
i rozpoczęło eię ślodztwo.

B'Mł slirwawioną słomą, gdzie spoczywała Pordc- 
sowa, znaleziono siekierę i ostrą łopatę ze śladami 
luwi. Siekierę tę po/mal Pordes, jako swoją wła
sność i zezn-i, ie  zginęła mu z domu przed tygo- 
ntem K:asetka, którą porwał morderca, zawierała 

1.000 K , 300 rubli i złoty' łańcuszek.
Jacj ś gimnazjaliści midi widzieć zbrodniarza, 

gc y v; y\iodzd z szynków nł; poszczuli nawet za nim 
p a. Wsłd uli toż kłomraolc jego drogi w stronę uli
cy Kadeci i śj. — .Test nadzieja, że trop ten pomoże 
do (wykrycia zbrodniarzu.

50 WŁAMAŃ D/AENNIE. Jak stwierdziła urzę
dowo poltcya lwowsko,, lic7.ba włamań wynosi obe
cnie wo Lwowie 50 dziennie. Opiyszków, złodziei, 
wDmjnraczów, bandytów, często uzbrojonych 
1 zbrojny _stawiającj'<'h opór. m-esztuje się ^odzień 

« Lw .jw in Iia niicaełi w biały dzień, prócz te^o tę
pią ic 1 di-ry ametło a mimo to zdaje sic ich nie 
ulywac. -

U AND! GI LWOWSCY W S K olem . Donieśliśmy 
v. czoraj o postrzeleniu przez policjanta na uiiL-j ma 
Lwo-wie człowueka W mundurze żołnierskim, pr»y 
którym ził*]«ai.?no znaczną gotówkę i wielką ilość 
ZPSMIKOW i ko.^ztowaośoi. P©.strzelony i JLreSZtOWW 
pv żołnierz odmówił j.ukiclkolwiek zeznań, a po- 
zla.ei wskazywały, że postrzelony powracał | ja

kiejś wyprawy łupież .izcj Obecnie wyłania się przy
puszczenie, fe wypirawą bandycką, w której tojem 
niozj' nieznajomy brał udział, jest wielki napad ban
dycki w Stołem, o czem tymczasem nadeszło do- 
nicsieide. miejseowej taudaimoryi ao Lwowa. — 
"Wedhig tego doniosieiB.u, w' Skolem pięciu niewj'- 
IciTtyeJi l.and,ytóv/ w nocy włamało się do magazy
nu jubilerskiego Roahtoclmffncro, rozbili kasę ognio
trwała, zabrali przeszło 100 damskie!) złoty di ze- 
gaików, kilkadziesiąt męskich, kilkaset pierścion
ków i t. d^warlości pizeszlo 100.000 K i 80.0u0 K 
gedówką. Banlyci wyjecl ali ze Skolego, podzielili 
eię łupem i rozjechali się w różne strony. Prawdo- 
pedobnie kilku 1. nich powróciło do Dr, owa.

ś6 3 i W 3
ZGON WETERANA z 1863 RuKU." W dniu

0 b. m. t\ majątku Kwaskowie pod Błaszkami w Ka 
lid,’ cm zmatł ś. p 1‘eoctur M n i e w s k i .  Znarly 
fcial czynny udział w powstaniu 1303 roku, jako 
podpułkownik wojsk polskich. Frzożył lat 80. Po- 
;rzeb odbył eię w Wągłoeewic.

ZGON POLSKiEGO UCZONEGO NA OBCZY
ŹNIE. Z Rosyi nadeezła wiadomość, że zmarł tam 

p. Wiktor B i e r n a c k i ,  jeden z naiwybiłniej- 
sz\'ch fi/.ykćrw pokddeb. Urodzony w roku 1863 w 
Opocznie, nauki gimnazjalne pobierał w Kielcach 

Lubllaic. poczom studyował matematykę i fizykę 
ed roku 1363 do 1883 w uniwersytecie peiersbur 
skim, a od roku 1838 do 1891 w uniwersytecie war- 
zawskku, wreszcie w roku 1893 w instytucie fizy 

cznym w Berlinie pod kierownictwem Kundto 
H«łmkoKza. W  roku 1892 był miauowauy asy- 

stonrem przy katedize ti7.jrki w uniwersyŁccio war
szawskim, a w roku 1896 poc7.ął wykładać fizykę 
w szkoło technicznej w Warszawie. Następnie był 
profesorem politechniki warszawskiej. Napisał roz- 
pi owy: tfO 7.ułamaniu światła przez ciecze* (1892 r.),
~-~r-4A - iiW4U>a©UwII  w  wiKrał.owx<»
tIybk (i893 r.), sBadaińa nad oparem iskry elck- 
tryozn''j* (18')4—1895 r.i, *^posób demonstrowania 
doświadczeń Hertza* #696 r.), »0  amalgamacie gli- 
nui 1897 r.), >0 rurkach Cagnarda de la Tour* 
(1898 r.), j Prosty sposób demonstrowania podwój-
1 egc. załamania światła w cieczach odkształconych* 
(1905 r.), --'Analizator półcieniowy w zastosow uiiu 
óo badania światła spolaryzowanego eliptycznie* 
(1905 r.), łZwierciadelka żelazne, otrzymane jn-zez 
rozpylanie żelaza prądem* (1905 v.), *Zjawisko Zee- 
mana,- (1906 r.) i inne. Szereg artykułów popular
nych pomieścił we rWszechśwLńe* i w »Pn«*glą- 
dzle TecLnicznym*. — Przełożył na jeżyk polski 
>Bańki mj diano* Bojsa, »Fizykę« Stewarta, ora® 
t>Światło* Tyndalla.

nie padał. Ruch w mieście panów ał do późnej nocy. 
WICEPREZYDENTEM WYŻSZEGO S\DU KRA

JOWEGO W KRAKOWIE mianowany rosiał do- 
Uhtższy okres prac przygotowawczych i reguła- .yehezasowy prezydent krakowskiego sądu krajo- 
iuiuowych dla Rady. lYlaścżw© prace Rady wego, Mloozysfew T u r o w i c z.

skniąeym od kilku duj za ulową. Wieczorem powie- _ ______
trze się znacznie oziębiło, deszcz jednak już więcej ’ Iiy dotychczas Bprawca 37-letnią Helenę Pordes,..I* *n J  ,1 r T),i ,ili •** *,1 * / _ •  n.* *

żonę szynkarza, (jzyasza Pordesa.
Stało się to mię Izy gedziną 10—11 przed Dobt- 

dniem. Helena Pordes s:una była w szynką. Chara- 
kterystycznem jest to, że nikt z sąsiadów nie sły
szał krzyków, że morderca miał dość czaro, aby w !nti bojowej*

ZMARLI:
Stefan iii  zi e w io  z, emerj'tow'any dyrektor 

Ka*y oszczędności w Podgórzu, żołnierz 2 pułku 
Legionów pińskich, dyrektor Spółki wydawniczej 
»Czaa” *, umarł w 48 roku życia 13 kwietnia b. r. 
Pogrzeb z domu przy ulicy św. Geitrudy 1. 8 w Kra- 
kowIc na cmentarz w Podgórzu odbędzie się dzi
siaj, w poniedziałek, o godzinie 4 po połudr fal.

fi. p. Stefan Mizłewiez prze” przeszło lat 20 był 
dyrektorem miejskiej Kasj oszczędności w P<*dgó 
rzu. — Z chwila formowania sie Legionów, jeden 
z plerwar.j cli zgłosH Uę do pra/cy w Naczelnym Ko
mitecie Narodowym. Na wioene 1915 roku wyje
chał do H. brygady legionów polskich do Besaro- 
bii, gdzie najpierw pełnił służbę frontową, a nastę
pnie na Polesiu. Pod koniec kampanii poleskiej po
wrotne ataki choroby nie pozwoliły mu dłużej po
zostać na froncie.

Spoczął w trumnie w mundurze sierżanta II puł
ku I) brygady Legior"iw.

6. p. Stefan Mizicwicz osierocił żonę, wary? z Ma- 
ryewsldch, córkę założonego p»«ł» i b. burmistrza 
miasta PodarńrzŁ i wac^ptezj den^a ntjąsta Krako- 
-a, o-uiir i brata. Stanisława Almeulcza, radcę 

Wydziału krajowego. y  ■ - ™
~  W  PozMJuu zmarła w drdu 2G marca br. Rom»- 

na R z ep  o c k  a z domu G e r ,  mowa po p. drze 
Ludwiku Kzupeokim, Ł-d .życielu i kierowniku 
»Goń< a Wielkopotsklcgo-r. Choć Z domu cuazoziem- 
aa, z francuskiej Szwajcaryi, pokochała swoją przy
braną ojczyznę, liozne potomstwo wy'cliowała na 
dzHuyeh patrjrotów polskich, a w czasie wojny 
dwócb Wnuków miała w Legionach polskich. — Do 
ostatnich lat zajmowała t-ę nauczaidem dziatwy 
poznańskiej czytaniu i pisania w ojczystym języku. 
Otoczona powszechnym szacunkiem, doczekała sę- 
dziwrego uvieku 88 łat.

REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SLOWACKIFGO.

W pjniidziałek; dnia 15 b. m.: >Lato* Tadeusza 
Rittnero.

We wtorek, dnia 16 b. m.: »Gluszec< Krzywo- 
szewskiego.

Wo środę, dnia 71 b. m.: *Lato* Rittnera.
We czwartek, dnia 18 b. m.: »Głuszec< Krzywo- 

szewskiego.
REPERTO YR M. TEATRU LUDOWEGO 

PRZY Ul RAJSKIEJ.
YV poniedziałek, dniu 15 b. ro.: »Ivsiężuiczka czar 

dasza*.
W a wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie S po Dołu- 

d/du: »Za wolność w Legmny*; wieczorem' »Na li-

t M i  ii I M  testem
l is t  e. k. Biura u-resp.

Berlin, 15 kwietnia1.
Biuro- W olffa donosi:
Od cb w h  sukcesu, odniesionego na zacho

dnim brzegu Avre, artylerya osti żeliwu je ILni* 
kolejową Clernicnt— Amiens Zagrożenie jedp, 
z najwaiuiejs.aych łmij połączeń z wojskiem ari 
giebkiem, którego bo połączenia Aag-licy nD 
potrafili obronić, zr„us.;ło Francuzów od owe] 
chwili d o  bezuotnnnych przeeiwatalków, które 
dctych-ezuu Trazyatikie nie udały się wśród nad, 
zwyczajnie ciężkich i krwawych strof dla ata
kujących. Po daremnych sztiurmach 7 i & irwie- 
tnia próbowali Francuzi dnia 11 kwietnia za
atakować tk> iujAdniejszem przygotowania 
dzkiłowem ma przestrzeni e j  północnego krań
ca lasu Semicourt, aż do lasu Arriercourt. Na
deszli oni w  kilku gęstych falach atol. owy eh/ 
jednakże tylko pierwszej fali udało się •przeioi 
stoć pnipiraez ogień zaporowy anfyleryl niemiec
kiej. Gdy atakujący przybyli pa^oid rowu? nic- 
miockie i epiostraógM, ze oddziały', które ieh .mia
ły poprzeć, legły w  ogniu niemieckich dział ł 
karabinów maszynowych, poddali się be,; opora 
Reszto, francuskich wojsk szturmowych, która 
na ąiraesilrz-ota przed niemieckimi rowami znala
zła d ę  pod silnym ogniem artelery4 niamiecldej 
pri Łownia, w y »<afa. Pow -odło ■się t<rjednak 
tylko małej części. W iększość legia, skoszona 
ogniem niemtorjrfcll K£rS?3teWv T)’ aszynov,ych 
Wsizystkie ofiaąy Fraacusów' abj odzyskać 
•swój obszar,' który ‘utracili Anglicy b jły  to 
romne.

Liuia kolejowa z Clermont do Amiens znaj 
duje się poa ciężkim ogniem artyleryi niemiec
kiej, który po południu dria 11 kwietnia w zmógł 
rię du szczególnej gwałtowności. D w orce ko
lejowe w  Itommiiltia 1 Romieucourt stoją w 
płomieniach. RAwmwzeinie zaatoirowull tefcni 
cy pótauiają-część linii kolejowej j obrzu a ją  ją 
od tego czasu codziennie boanbasid. ‘

!

O s t r z e l i w a n i e  P a r y ż a .
T »

(Teł. c. R. Biura koresp.,
Paryż, 15 kwieaim.

Ostrzeliwane Parjuea. z dział dalekomośnycl 
rozpoczęło się w nocy ponownie. * Malin* do
nosi, że ostrzeliwanie to wyrządziło małe szko
dy miaterynlne. Jeden z pocisków ngodeH w gr< 
blę obok ulicy, na której panuje rucli baroz. 
ożywiony i spoiwwdioiwał rylko rozbn ie k m ?l 
inny zaś pocisk ugodzi! tv mały mur na pcjwijgn 
poJwrórzu. Do tej chwili —  pisze dziaąiuk — 
nie dioiuesiono o  stratach w  życiu ludzk m . — 
Wśród ludności niema zaniepokojeniu.

H n U e  f f i i i f  f i t i p j  i  u m y j .
(TcL c. k- hiu-f* kbrsfp.),

AiUaterdam, 15 kwietnia.
j-Allgem-oea Haudelsblad* donosi z Londy nu 

z ttoty 12 bm.:
W  Izb;e gmin I l e n d e i s o n  łnówuł w  ton 

bardzo poważnym o  niebezputeozeilstwach po 
lif yki rządowej. P&wiecLoai en: Jeżeli nic jesi 
mcżliwem cofnąć przedłożenia, obowiązku siu
ń try  Ti ’» j o Ł iorffO j ~rr ł i l« a x v l^  K r  r x ł j id  UTttBl ^Ld«4

zapewnienie, że nie będzie ono zasŁos&w.anein> 
zanim nie bodzie wprowadzoną ustawa o homę, 
rule.

A  t  q u i t  h popaul swą pcrwaga tę nropozy 
cyę. Gdyby 'położenie nie było tak groźne, glo
sowałby saun przeciw obowiązkowi służby woj 
showej w  lilandyi.

Irlandczyk D e w l i n  ostrzegał p ned  niebez; 
pieczeństwom, jakiem byłoby narzucenie ludnej 
śe-i irlandzkiej obowiązku służby swi.jskowj. Ja 
żeli będzie utworzony pailrment irlandzki i jaj 
żeli sprawa ta jemu będzie po-zostowioną, ńaj 
tenozas mew ca sam storno na czele óćłi^lsincBS 
go  ruchu celem poparcia rekrutacji w Irlandjj 
i sam -vi"stąpi do  wojska jaka  zy  >kły szeregi, 
wiec.

Bonar L a w  odpowiedział, że wedle Z3*pa'try 
warnia raadu nie stal o się nic, dio czegoby rzą 
nie mihł moralnego prawa. Rząd pragnie tcg> 
zarządzania tylko z  pow odów  wyjął koiwycĄ 
ponieważ nie widzi żadnego innego środku, abf 
w ydobyć żołnierzy, którzj by obronili kra i prze, 
śmiortelnem niebezpieczeństwom, _ które nr 
grozi. Oo do »Iian.erule« m ówca nie może ni, 
d:o tego dod&ć, c o  już w tej spaw ie  powd&a-zia) 
Oba p o je k ty  us-taiw nie pozostają 2 ” f°hą u 
żadnym związku. Rząd zamierza m ożliw© szyb 
k o  wmieść nsta-wę o su-moraadzie IFundyi.^ Pro 
jekt ten obecnie się przygotowuje będzie 0 
podobnie, jak każdy inny projekt usta yy , ,vnią 
isiuny w  parlamencie.

I ond(vn, 13 kwic+rda,  ̂
W  ezasio obrad mad ustawa wziipclrJairlj

szeregów, ounzwał* Izba 1S2 glosami Przecifi 
108 g-w*oni irlandzki wi.Ijack d.oJatŁ-ow-y  ̂ j 
rozszerzenie ustawy o  -o»«^n?Zku służby -woj 
skowej na mialuby być zawisłam 0i
uchwalenia ustawy przU  pąTlament irla-ad*' 

Obrady odbywały się zupełnie spokojnie 
zarówno generalny sekretarz dla TrlanJy? Ti 
jaw, fair i Bonar Law, przyr? kii możbwie naj 
szybsze wpr^wrodzenie w życie -Jiamarule* ni 
podMtowi.e żądań irlandzkiego konwent-—  

Rząd będzie próbował przeprowadź c _ustow, 
o  hiOmcnulu równo-cześnie z przYgotowYnmmi dj 
przeprowadzenia usta,wy o  uzupełuieuiu Szę 
regów.

óYniosek dodatkowy, który orzeka, za stó j 
w anie ustaiwy o poDorze wojskowym w * , h 
dyi, został przwyjęty 281 glosami przed^  H (

.ęyp - -

P u c h  h a n d i& w y  n a  r o z k a z -
Berlin. 15 kwiefcma\ 

>Lokal-Anzeiger* przynosi następu 
dnmiość, podaną przez - C( "riere della “e % I 
Petersburga: , j

Doroy łuandlowe w Peteroburgn o tw Y " '^  k 
rządu boDzewuków rozkaz, ażeby n;dyc . 
podięły stosunki handlowe 2 krajami d°w ®*e 
przj jacielskimi Ruch okrętów do R r " ^  
pocznie się w  połowie maja.
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